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Marga, slynna tancerka meksyka:ńsk.J., 
p.rzys•z:ł'a partnerka Fred. Astaire'a w fil-
mie ~t. „Winter set" FoL R.0.K.. 

Shirley Temple oczarowała cały świat ·w 
swoim najnowszym filmie pt. „Moja 
gwbz<leczka" Fot. „20th Century _ F'Jx". 

DODATEK śWIĄTECZNY_DO ,,,KURIE~~. tóDZKIEGO". 

CZW ARTEK, dnia 24 grudnia 1936 roku. 

Reprodukcja znanego dzieła Rubensa: Madonna z Dzieciątkiem Jezus. 
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Swi~to Boi~ao Naro ... 
dzenia w furki~słani~„ 

Lit temu osil'llrnaście. W Tmkie
stanie początki wuJująn·go bolszewi
zmu. Znaczna liczba Pnlak(iw, t:ozrzu 
eona na tych zda się l:czgranicznych 
skpach, żyje myślq pm·;rotu do kra
ju. Jedynym promykiem radosnym by 
ły święta kościelne i n:irodowc, ob
chodzone bardzo uroczyście. 

Terenem mego pastcrzowania był 
kraj Zakaspijski, położony na gralli~y 
Pcrsii i Afganistanu, odległy ud kr:lJU 
o S "dni jazdy d.::spresern. t\Ja wigil1~ 
Bożeo·o Narodzenia nowego stylu 

h 
wraz z p. Bromirskim, wit:epn2zc-
scm Tow. Pom. Of. Woj. w Ascha
badzil', wyjechaliśmy dn udle;~łq.~o n 
350 kim. od Aschabadu Bajram-Ali. 
Przdlicznie utrzymany, były osob'.sty 
maj::}tck cesarski, rntrudniał wil'b j. :·i· 
ców Polaków armii austriac!dl'j i g:;; s 
tkę rodaków w achninistracji. ByJ: tam 
profesorowie, inżynierzy.' ... :vie~~n :a cy. 
robotnicy. Przy stole w1gdtp1ym zna
leźli sic wszyscy. Ale jakżeż niepodo
hne Ś\;ięta do iiaszyc'il. PO\vil'irze cie 
pk, upaja.\<1ce, śniegu i mrozu ~1·1i na 
kkarst\vo. Przy wieczerzy roz:~1t:\'/ :t 
tytko o Polsce, o świ~tach tam SH
dzonych, o swoich najbliższych: ru
dzie ach, żonie, dzieciach, rudzc:1s
twie. Gdy wzruszony wziąłem c.h) rąk 
opłatek i złożyłem wszystkim jedna
kowe życzenia, aby przyszła \Vigib1 
zastała nas wszystkich w Polsce, mię 
dzy najbliższymi, od których lata ca
łe nie mieliśmy nawet listu, ze wszy
stkich oczu popłym;ły łzy, a wielu nie 
mogło opanować'. Sl'rdecznego szlo-· 
dm. A byli to wszyscy ludzie zahar
towani \V bojach, osiwiali w przeci<1~ 
gu jednej nocy oblężenia Przemyśla. 
Zaintonowałem „Bóg si~. rodzi" i ni
gdy w życiu nie słyszałem z taką wia 
rl:) śpie"wanej pieśni, bo jej wtórował 
płacz serca. Te stepy bezmierne przy 
pommały Polskę, a kasyno je11ców 
strzL·chę z pod Krakowa, Lwo-wa, Prze 
myśl::i. Na sali robi sig ruc'h zagadko
wy. Dwóch .ieiiców wnosi skrzynię. 
Tn tradycyjna szopka Polska. Jeden z 
je1ków całymi micsi;~cami strugał scy 
zorykiem do nici figurki. Wszystko 
urządzone na drut:ich m:sternie. przv 
manipulowaniu nimi pornsza się ·jak 
zywe. Jesi tam ś·więta Rodzina, paste 
rze, królowiE'. król. H«'rod i śmierć z 
kosą. nawet żydek g·alicyiski z kręco
nymi pejsami, śmiech dziecinny rn
dostly. Ci ludzie, •CO na ziemi wvcler
pieH piekło, co osiwieli vr 24 ro-ku żY 
cia, co przenieśli straszną moskiews
ką niewolę, zapominaią o wszystkim. 
bo ta szopka przypomina im czasy he?: 
troskic, driecięce, na łonie kocha}a-
cych rodziców. ' 

O pierwszei w nocv wszyscy od
:p~:awaqzAją. nas na pociąg i te stepy 

:::i);'.:~~:~:' ,: ,. 
,. ·1, t .',/1~.~il,~~1,),~ f) t~~'' i 

środk1nvo - azjatyckie vvchłaniają w 
siebie ml'lndię polskich kol~d. Rano 
budz\,' sit; w Aschabadzic, nie mogę 
wyjść: z przedziału, bo dJzwi zatara
sc;wanc; szukam przyczyny, a to skrzy 
nia - szopka dar zacnego jer1ca dla 
brJc1 z J\schabadu. Łzy kręcą się w 
oczach na samo wspomnienie. 

Boże Narodzenie starego stylu. P. 
Maksyś organizuje opłatek w Ascha
badzie. Olbrzymia sala żeńskiego gim 
nazjum przepełniona. 

Dania skromne, bo w kraju głód. 
Na twarzv wesołość, boć to przvpom-
11ienie P(11s1d. Cała kolonia polska, to 
Jedna rcidzina. Inteligenci, robotnicy, 
jet1cy, wyt\vorne damy +schorowane 
robotnice. Nie widać rćiżnic, skrępo
warda. przymusu. życzenia płyną z 
serca, jak między kochającym się rc
dze11stwcm. Wśród nas kilku życzli
wych RosJan, patrz0cvch z podziwem 
ale i pewną zazdrości~. Eleganckie pa 
nie usługuią do stołu swei służbie. Za· 
pornina się, że za ściana rozstrzeliwu
ja, że w domu dzied płaczą z głodu.· 
W sercu głęboka wiara, że męka bę
dzie minła rvchłv koniec, że Boże 
Dzieciątko nie da zginąć, ale poprzez 
tysi<.lCC wiorst doprowadzi do kraiu, 
do swoich. Już czas naiwyższy, ho tęs 
knota zi'1da serca i siły. Dreszczem 
wzruszenia przenika śniew kolęd. Ile 
siły moralnej one dodai;ci ten tvlko 
wie, co lata ·snęrlził na daleko. \Vv':'.7. 
!:nlona orkiestra polska akompaniuje 
,~piewom. Na sali coraz weselej brzmią 

huczne polki i mazury. śmieją s:ę z dy 
ryg'enta, bo nie ma bębna ani basetli. 
Ale i na to znajdują radę żolnierzyki 
kochane, basują na butelkach. Mło
dzież rwie się do ta11ca, a poza salą 
sroży się moloch najokropniejszej re
wolucji na świecie. 

Jeszcze jedna w tym czasie uroczy 
stość. Mamy w Aschabadzie, autenty
czną polską szkołę z 60-gicm dzi~ci. 
Opiekun szkoły p. Bromirski urz.:i
dza dla mch choinkę. Dzieciarnia w 
komplecie. Na środku sali pokaźnych 
rozmiaróv.,,- drzewko, a na nim niespo
dzianki dla dziatwy. Co za radość nic 
zmierna. Twarze rozradowane, uśmic 
chniQte. Ta11czą w korowodzie wokół 
choinki. Jedno po drugim wc'hodzą na 
estradę ma!e{istwa i deklamują i o 
Kościuszce i Poniatowskim i o Racla 
wicach, a mała Jadzia Szymańska śpie 
wa solo o mądrym żydku, co to z Pa 
ryża priy\vióiłrodzinie wy1kałaczki do 
zębów. Solowo i chóralnie śpiewc-iją 
kolędy. Mamusie rozpromienione w 
prostocie serca cisną się do r.::i:k zacne 
go opiekuna, który wstydliwie chowa 
się przed nimi. Zadziwia wszystkich 
lukullusowa uczta, na sali zjawiły się 
faworki, przyrządzone przez p. Bro
mirską, a toć iuksus zabroniony pod 
najsurowszymi karami. · 

A po kilku dniach rozgrywały się 
nasze losy. Mobilizowano ciągano nas 
na różne wewnętrzne fronty boj1iwe, 
ratować zagrożoną bolszewicką rewo 
lucję. Wielu narażało swe życic, wie-

Piękny o;braz H:ube.nsa: Bo·ża Rodz.ina. 
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fu wycierpiafo w sfrasznych więzie
niach. A jednak zwyciężyliśmy, nic da 
liśrny się na rzeź prowadzić. Był•J nas 
stosunkowo niewielu, ale by]jśmy si
lą, nie było między nami ani jednej 
partii, wszyscyśmy kochali wyśniona 
w snach niepodległą Ojczyznę, wszys~ 
cyśmy byli mocni nasz.ą świętą wiaq. 
Dziś wszyscy prawic ,iesteśmy w P<>I 
sce, do której sprowadziło nas S\Vię
te Dzieciątko. 

s,.voim uk0ic'!1anym parafianom z 
Zakaspijskiego Kraju te wspomnie11ia 
ro~~więcarn. 

Ks. Stanisław Żelazowski 

Symbol świąt Boż:'go Narodzenia. 

P. wod1ewoda Al. Hauke - Nowak otwiera 
wystawę raidiową :w dniu inauguracji Ty

godnia Pols1<ięgo Radła w fo<lzi 13 bm. 

.Na.ro.dz:enie Chrystusa Pana - obraz \nieznai11ego· mistrza niderland:zkiego z roku 
1730. 

W cz:aę;i·e p1ękne5 u~óczystości, w dniu l3 gruc:Iinia. rh. w ·Stowarzyszeniu śpiewaczym 
im. MoniUJS,zki w Łodzi obda:rzon:v. cenrn:y:mi upominkami 76 dziewczynek, członkinię 
3 chóru dzi•ecięceg'o. Dary zaiofiarowal nrczeilny dyrektor Zakładów Przemyspwych 

I. K. Poznański :P. inż. F. Hoffmrun. 

- .,l! 





\V r. 1911 zacz\:tu m(nvić głosnu w 
Alcksyku o Emili:rnie Zapata. Młudy, 
irzvdziestoletni Zapata, stanął na cze
le l\'.Dllilego oddziału lmLan i pudnit)Sl 
sztandar buntu przeciw ówczesnemu 
pn:zydl'n tow i - dykt.:ttorowi :\·kl~sy;~u 
o·e11. Porfirio Diaz. Gdzie pojaw1ł SI~ 
h • t I Z;:pJta ze swoimi, tam zost;nv;i1y .y -
ko zt;liszcza i trnpy. . .. 

Kim był Zapata? Du11tmv111;:1rn1. 
powstaikcm i lxrndyt:1 zaraze1:i.. Z_do
livł sobie slawę najzuchwalsz.egc: t1:11l 

dyty w calej Ameryce. Chełpił ?1ę na 
d.u1ym mu przydom1kicm „El Attila del 
Sm" -- A tcyli południa. 

Ojciec Zapaty prowadził tryb ży
cia spokojnego. znmożncgo fermera. w 
prmvincii Morelos. Najstarszy syn Je
go wolał jednakże obrać zawód han
clyty, który w ówczesnym Meksyku 
nic tylko był zajęciem intratr:ym, ale 
i połączonym z pewnym ,r?zgłosem~ 
chwałą nawet i populnrnosctą. Pech 
towarzyszył mu jednak już na samy~ 
początku: przy pierwszyi_n r1apa~z1e 
scłl\vyfany został nrzez za~~łarmow; 
Miał do wyboru: albo wstąp te do WOJ 
ska, albo _:_ 1kula w łeb. Zapata zdecy 
dował si~ na to pierwsze. 

Służył dziesięć lat w wojsku. d1J

służył się nawet rangi sierżanta, cl10: 
ciaż był analfabetą, nie umiał czyhc 
ani pisać. W 1910 r. na skute~ dekre 
tu amnestyjnego został zwolmony z 
przymusowej służby. Wrócił w ~tremy 
o.iczystc i znowu zajął się rz~m~oskm 
bandyckim. Teraz przystąpił Jefln:ik 
mądrzej i ostrożniej ,,do pracy". Z~To 
madził w fermie ojcowskie.i do tys 1 ą
ca karabinów, moc amunicji, wystaral 
się o pieniądze. Mając to wszystko 
pod ręką, przystąpił do we;bowan~a 
amatorów przygód. W krótkim czasie 
zgromadził do tysiąca zabijaków goto 
wych na wszystko. 

Teraz przystąpił Emiliano do ak
cji~ ażeby zjednać sob!e ludność tubyl 

Dni.a 14 bm. 10 godzin1e 12 z okazji tyg dnia pod hasłem ,,P~Ii.cja .dl.a bez,robo.
tnvch" odibyło się w Łodzi uroczyste urrchomieaie kuchni dla n.a}b1edmeJS1Z'YiCh przy 
ul.. Wierzhowej w kJszaraich rezerwy pi szej, Na un:>czystoiść tę przybyli prze~st~
wiciele władz' państwowych i samorząd. wych, policji i spc,łec'ze11s1twa. Na zdJęcm 

fragment uroczystoiści. 

czą, indyjską, ogłosił »program", któ-
ry imał polegać na wypędzeniu z l\t\e 
ksyku b,iałych i utworzeniu pai1stwa 
r:.qdzonego przez Indian, jalko to ~u
chtonów tego kraju. Tym hasłem ZJ~
dnał sobie istotnie Zapata sympatię 
i pomoc Indian. budząc jednocześnie 

strach i nienawiść wśród białych. In
chanie, wyzyskiwani zresztą niemiło
siernie przez rząd Diaza z jednej str~ 
ny, przez różne przedsiębiorstwa i 

koncesjonariuszy zagr.anicznych .z dr~ 
giej, poszli ławą za Zapatą i P.om~ga.11 
mu czynnie w Jego raida:ch. Siły I:.m1-
lian o rosły z dnia na dzień, wszyscy 
awanturnicy, rozbójnicy, rycerze noża 
t rewolweru garnęli się do Zapaty. W 
końcu rozporządzał on armią do 20 

tys. zbrojnych desperados i był fakty~ 
cznym władcą jednej trzeciej części 
Meksyku. Panem życia i śmierci czte
rech milionów ludzi. 

Wyśnił się wreszcie Zapacie sen 
jego młodości: posiadał władzę taką, 
że w ciągu kilku lat trząsł rządem, 

zmieniał ministrów i gabinety jak 
chciał. Trzykrotnie znajdowafa się sto 
lica Meksyku w ręku band Zapaty, kil 
ku ministrów z pośród jego przyjaciół 
zasiadało w rządzie. Zapata łupił nic 
litościwie !kraj, on i jego armia wy
rządzili szkody oceniane na z górą 
ćwierć miliarda dolarów. 

życie i działalność Zapaty obfito
wały w niezwykle przygody, w wy-
darzenia świadczące zarówno o O·- . 

Dn1a. 8 i 12 grudnia br. k-Jmelllda 16-go OddzialU Stra.zy Ogniowej Ochotniczej i Drużyn,y Samarytańsko _ Pożarnic.zej przy 

firmie ,,Zaktady Włókiennicze Kar:Jl T. Buble w Łod:zi, Sp, Akc." urządzitła dla członków oraiz foh dzieci w świetHcy wła
snej tradycyjną "Choinkę". Fragment uro ceystości •na z.d!jiędach . 

krncicd1stvvie i chciwości tego kondotie 
ra, jak i o jego naiwności, odwadze 
osobistej i pewnej wielkodusrnaści. 

W charakterze tego człowieka dały 

sobie rendez - vous wszystkie cechy, 
które przy innej proporcji i w innych 
warun\kach mogłyby być syntezą cha
rakteru i mentalnością wielkiego wo
dza lub męża stanu. Zapata miał w 
kraju legiony zagorzałych zwolen11i~ 
ków i zapamiętałych wrogów. Jedm 
go ubóstwiali, drudzy - nienawidzili. 

Zgubiła Emiliano Zapatę nieokiełz 
nana niczym zmysłowość i pociąg do 
przepychu. Olbrzymie sumy wydawał 
na uczty, prezenty; sześćdziesiąt dwa 
razy „żenił'' się Emiliano, ale jedyną 
Jego legalną żoną było młoda, piękna 
Indianka, która została rnu wierna do 
ko11ca niezwykłej /kariery. Ona też po 
chowała zwłoki ·Emiliano w nieJostę
pnej i nieznanej nikomu kryjówce skal 
11ci, gdy wreszcie dosięgła go kula 
vvroga. Nie wydała tajemnky mimo 
groźby i prośby. O Zapa.cie i o icrro 
czvnac'il krążą do dziś dnia legendy 
wśród ludu. 

Nacze1niey i kierownicy 
kiego żegnali uroczyście 

wszystkich urzędów skorb::iw~,rch ł..iodzi i województwa, łódz 
•Jpuszczająceigo Łódź długoletnk.go dyrektora Izby Skar

bowej p. Kucharskiego, odchodzącego d-J 
Lwowa. 

Członko,wie Strażyi Og:iio,w·ej 3-go odd:ziatu oraz członko·wie 

\Ysz,ystkich klubów mo.to,cykk>wych w Łodzi w cza'Sie zbiórki 
pieniężnej na pomoc zimową po dokonanym przemarszu p1iz;e·z 

Łódź. 
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Drugt kurs ratown·czy P. C. IL przy Z.'.l. 

kładach fabrycznych I. K, Po,zn:ifrsiki. Z1-
kończ,enie kursu i rozdanie świa:d,ectw w 

. Jbecno~ci przedstawieieli Za.rządu Okręg111 
Starostwai Grodzkiego, Zarządu ockuziatu 
Łóclz,kiego, jinstruktorów i admin: straicji 
fabryki i delegatów organizacji w terenu 
fabryki. Kurs ukończyło 90 osób. 

Tradycyjny św. Mikołaj w ognisku gurniz.onowym podoficerów 
v.· Łodzi. 



'. Łódź • w okr-e'.s·ie }wiąt zwiedza wystawę . prac 
~ist~z~ .Aleks~dra. Las·zenkt, na· .którą składa.
Ją. S!lę Qirzeworyty oraz ·ohra~y po,świięcone pię

~u 'egz:oty·cznemu. Na zdjęciach, ,wid;Zimy ,,Je
zi.r0ro Gene·zar.et'' w 'fyberiadzie, Mur Plaiczu 

w J·erozolimie, Ta.1'.g w· M~anif, .Grób Racheli 

w Betleem i Kasibę w Algierze. 

Odbito w gr_ukarni „Kurjera Łódzkiego" 

Rok XIL dnia 27 grudnia r. Nr. 53. 

I • 

miesiąca grudnfal936 roku. upłjili11ęła pod znakie~ wydarzeń, które uwiecz1dł obj ektyw apara.tu :fotograficznego 

Zdjęcia m.asze pr.zedstawiają. iod góry: na lew:o gmach szkoły ua Bielanach w Warszawie, w której o<lbyła śię uroczystość 

nadrun.ia jej ·imienia zmarłego po'l:tY,. pieśniaTza starej Warszawy Artura Oppmana, na prawo :fragment pobytu sz-efa sztaibu 

, armii ruri:tuftskiej w P-0lsce. U dołu: od strony lewej moment podpis~mia umowy niemieek<> - japofiskiej o zwalczaniu komin

temu. PQ.~pis~j~r ambasadorzy Ribbentroip i l\foshakeji, na prawo. zaś 11rocz}•stpści ku czd .ks. Piotra Skargi w Wilnie. Z okazji 

-0ibchodu jl.V~.ile:uszoweJ;:J .została ctwarta w b:iibliotece uniwersyteckiej wysta!\va s.kargo;wska. Wieczorem w teatrze na fohu-

1ance wY.stawi0;no insce:µizowme w-g oibl:azu Matejki "Kaizanie Sejmowe Ska11fi o MiJfoścl Oj.czy z.nyH. Zdjęcie przedstawia. mo

ment . złooeu,ia wiefica pr21ez .rektora Uniwers)rtetu Stefana Ba:t:wego w. Wilnie prof. Jak1Jwickiego przy tablicy ku czci ks. Pio

. tr~ Skargi• podczas uroozy:s:tości. 




